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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“,
.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zL 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet 

Druk j wydawnictwo .Spółka Wydawnicza* Sp, z o. odp. w Nowemmieście.

NASZ PRZYJACIEL“ i ROLNIK
Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Odwrotna strona medalu.
W ciągu gorących dni w rześniow ych mia­

łem sposobność oglądnięcia tłumów, zgromadzo­
nych na ulicy Jasnej w Warszawie i ulicy szpital­
nej w Krakowie. Tłumy te nie wiwatowały, nie 
wołały: na Czechów, na Pragę prowadź nas, wo­
dza 1 W rozgorączkowania tłumy owe pchały się 
do okienek kas, aby podjąć złożone w nich 
swoje oszcządnoścł. Jak głosi komunikat rzą­
dowy, ludność podjęła we września ponad 300 
mil. z ł oszczędności.

Nie wolno było pisać w owych dniach o runie 
ezęści ludności na kasy oszczędności.

Sądzę, źe sprawa ta wymaga spokojnej dys" 
kusji. Polska w r. 1938 dwukrotnie przeszła run na 
kasy, a to w maren, gdyśmy mieli zatarg z Litwą  
I we wrześniu, w dniach konfliktu z C zecho­
słow acją. Leży to już w naturze ludzkiej, że w 
groźnych chwilach ulega popłochowi, że stara się 
zabezpieczyć : chowa pieniądze, zakupuje żywność, 
szuka złota itp. Tylko częściowo te nieopanowa­
ne odruchy mas są uzasadnione. Gdyby ogół 
wiedział, Ile szkody całem u krajowi przyno­
szą runy na kasy i ile szkody deponenci sami 
ponoszą, wielu zastanowiłoby się niewątpliwie, 
zanim wyciągnie pieniądze z kasy oszczędności.

Ilu w marcu i we wrześniu, podjąwszy swoje 
oszczędności z kasy, wydało je lekkomyślnie na 
różne zakupy ?

Ilu z nich zastanowiło się nad tym, że podej­
mując masowo',wkładki z kas, kopali grób dla  
waluty, a w ten sposób we własne gospodar­
stwo i we własne oszczędności w ym ierzyli c ios  
śm ierteln y  ?

Ilu pomyślało o tym, źe na długie miesiące 
nikt, kto potrzebuje pieniędzy, w kasie ich w 
formie pożyczki nie dostanie ?

Możemy tym razem mówić i pisać o tym spo­
kojnie, bo w szystko  dobrze  się sk o ń c z y ło : 
ucierpieli głównie składkowicze. Niech jednak 
i oni i ogół społeczeństwa zobaczą, jakie nie­
bezpieczeństwo sprowadził ran na kraj ca ły !

Bilans za III dekadę września (21 do 30 wrze­
śnia) 1938 r. Banku Polskiego powiada: Bank
Polski wypuścił w ciągu tej dekady 398 5 mil. 
zł, sprzedał złota złota za 4,3 mil. zł, w y­
puścił bilonu na 10.1 mil. zł. Obieg pieniędzy  
pow iększył się do niebywałej w Polsce wyso­
kości. Ale Bank Polski znalazł się w sytuacji 
bardzo złej 1 n ieb ezp ieczn ej: pokrycie
z ło tem  banknotów spadło do 26.85 procent, 
gdy ustaw a zastrzega najm niej 30 procent. 
Bank Polski, zapewne w ścisłym porozumieniu 
z rządem, drukow ał p ien iądze pap ierow e  
I oddawał Je kasom  1 bankom za obligacje, 
listy, bilety skarbowe albo na weksle. W ten 
sposób kasy i banki otrzymały pieniądze dla wy­
płaty składko wieżom. Bank Polski powinien był 
— w myśl przepisów i ustawy — przerw ać  
wypłaty, w momencie, gdy obieg banknotów 
doszedł do 30 procent pokrycia w złocie. Bank 
jednak nie zastosował się do ustawy, a pieniądze 
w ypłacał dalej. Moim zdaniem, Bank Polski 
zrobił tym razem dobrze i rozumnie. Pomyślmy 
jednak, jakby wyglądał i Bank Polski i nasz złoty, 
gdyby ran na kasy i banki trwał jeszcze z 10 dni 
i gdyby kasy zażądały od Banku Polskiego jeszcze 
dalszych kilkuset milionów złotych !

Tym razem do wojny nie doszło. Bank Polski 
powoli ściągnie od kas i banków pieniądze i ob­
niży obieg banknotów do granicy, nakazanej usta­
wą. Ale niebezpieczeństwo dla waluty złotej nie­
wątpliwie oglądaliśmy z bardzo bliska. Na zała­
maniu złotego ucierpieliby przede wszystkim ci, co 
mają oszczędności. Sami oni własną nieoględno* 
ścią byliby podcięli gałąź, na której siedzieli. Zło­
ty czy w banku czy w kieszeni straciłby równo 
□a wartości i znaczenia.

Tym razem stracili ci, którzy w popłochu 
podjęli pieniądze i lekkomyślnie je wydali. Dotkli­
wie ucierpią również ci, którzy z kas czerpali po­
życzki. Kasy nie tak szybko odrobią straty i zacz­
ną pożyczać na nowo.

Słowa krytyki należą się również — rządowi.

Bank Polski w ciągu gorących dni wypłacał I 
pieniądze także i rządowi — jak wiadomo, Skarb i 
Państwa nie ma rezerw i zapasów. Skarb Państwa, 
jak i wielu innych obywateli, żyje z dnia na dzień 
i nie myśli o czarnej godzinie. Nieraz tę niebez­
pieczną lukę wytykałem już w ciągu ostatnich lat. 
Teraz brak rezerw i zapasów kasowych odbił się 
bardzo ciężko i na gospodarce rządowej i na Ban­
ku Polskim. Oby to doświadczenie poskutkowało!

Bank Polski wyszedł z tej walki zwycięsko. 
Ale bohater ma dziś, jakbyśmy cierpko określić 
mogli, „podarte portki*. Ma mało złota, a dużo 
obligacyj i weksli (biletów) rządowych. Okazało 
się przy tym, że kurs i wartość waluty zależy 
więeej do zaufania ogółu, aniżeli od ilości złota w 
piwnicach banku emisyjnego. Nie wolno jednak 
z tego wyciągać wniosku, że możemy się obejść 
bez złota. Bank Polski w dniach krytycznych 
wypłacał nie tylko papierowe banknoty, ale i zło­
to. Dowodzi to, źe byli tacy, których trzeba było 
spłacić sztabami złota. Są to oczywiście zagra­
niczni dostawcy dla wojska. Ci papierowych pie­
niędzy nie wezmą, żądają złota. Dlatego nie lek­
ceważąc zaufania obywateli do polityki ekonomicz­
nej rządu i gospodarki banku emisyjnego, trzeba 
jednak pilnować równie pilnie złota i jego zapasu 
w Banku Polskim.

Kto pilnie obserwuje walutowy i finansowy 
odcinek gospodarki polskiej, ten łatwo oceni, jak 
wielkie mamy braki i laki. Dni zatargu z Czecho­
słowacją odsłoniły cały nasz niedostatek. Na 
szczęście mamy czas na ich usunięcie.

Stanisław Rymar.
(Od siebie jeszcze dodajemy do powyższych 

wywodów, że i w naszych kasach i bankach ludo­
wych zauważyć było można zdenerwowanie i po­
płoch u pewnych deponentów. Skoro jednak 
upewnili się, że banki są w stanie spełnić każde 
icb wymagania wypłatowe, uspokoili się, tak, iż 
właściwego runu na nie nie zauważono. — Red.).

Rewizja w lokalu Zarządu Gtówn. 
Stron. Narodowego.

Trw ała 7 godzin.
Warszawa, 20. 10. Nad ranem w środę, dnia 

10 bm. policja warszawska przeprowadziła rewizje 
o charakterze przedwyborczym w lokalach Stron. 
Naród, w Warszawie. Rewizja w lokalu G'ównego 
Zarządu trwała 7 godzin. Przed rewizją policja 
udała się do mieszkania prywatnego prezesa Za­
rządu Głównego, adw. Kowalskiego, prosząc o asy­
stowanie przy rewizji, W wyniku rewizji zakwe­
stionowano w ięk szą  ilość referatów  o charak­
terze przedw yborczym  i rozm aite  druki 
organizacyjne.

Tak samo policja przeprowadziła i w innych 
lokalach Stron. Naród, rewizje.

Posiedzenie Zarządu G łów nego Stron. Nar.
Warszawa. W piątek odbyło Się w Warsza­

wie posiedzenie Zarządu Głównego Stron. Naród., 
na którym obradowano nad taktyką podczas 
wyborów do samorządu.

Stron. Ludowe w ystęp uje z K om isji 
Porozum . Stronnictw Polskich.

Na terenie Małopolski istnieje t. zw. Komisja 
Porozumiewawcza Stronnictw Polskich. Do Ko­
misji tej weszli także członkowie niektórych 
stronnictw opozycyjnych, a m. in. i Stron. Ludo- 
dowego. Obecnie stronnictwo to ogłosiło komu- 
munikat, w którym stwierdza, źe w Komisji po­
wyższej Stron. Lud,, nie zasiada. O ile kto 
z członków Stron. Lud. brał udział we wspo­
mnianej Komisji, a nie wystąpi z niej, poniesie 
konsekwencje statutowe.

Rezygnacja prez. B rodzińskiego z kandyda­
tury do Sejm u.

Duże wrażenie wywołała w Tarnowie wiado­
mość o rezygnacji prezydenta miasta dra Brodziń-' 
skiego z kandydatury do Sejmu.

Ju ż w p ierw szych  dniach sejmu
rząd wniesie projekt n ow ej ordynacji 

w yborczej?
Warszawa. W kołach politycznych stolicy 

utrzymują, że już w pierwszych dniach trwania 
nowego sejmu rząd w n iesie  sw ój projekt no­
w ej ordynacji w yborczej.
i Według naszego zdania szkoda tylko, że rząd nie 
wniósł takiego projektu nowej ordynaeji wybor- 
czeji na se s ję  rozwiąz. izb ustawodawczych. 
Niewątpliwie nadchodzące wybory odbywałyby się 
wtedy w zupełnie inn ej atm osferze i ustosun­
kowaniu się do aktu wyborczego obozów poli­
tycznych.

W ybory do rad m isjskich  
W arszaw y, Łodzi, Poznania, 

Krakow a, Bydgoszczy i Torunia.
Stronnictwo Narodowe w obec w yborów .
Warszawa. Jak wiadomo, w niedzielę 18 

grudnia rb., a więc za nieeałe dwa miesiące od­
będą się wybory do rad miejskich w W arszawie, 
Łodzi, Poznaniu, Krakowie, Bydgoszczy i To­
runiu.

btronnictwo Narodowe we wszystkich tych 
ośrodkach podjęto już ożywioną akcję uświada­
miającą i propagandową. Na kandydatów do rad 
miejskich dobierani są przez czynniki kierownicze 
obozu narodowego ladzie, dający pod każdym 
względem rękojmię fachowości i wysokiego po­
zioma moralnego.

Ostatnio odbyło się w Toruniu zebranie Stron­
nictwa Narodowego, poświęcone omówieniu spraw 
wyborczych. Po zagajeniu przez prez. Bolta 
referat polityczny o znaczeniu wyborów do samo­
rządu wygłosił red. Sc. Cieślak.

Z koiei prez. Bolt omówił taktykę i technicz­
ne przeprowadzenie wyborów według nowej ustawy 
wyborczej do samorządów.

Nad referatami wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w której zabierali głos pp. prof. Orze­
chowski, Szlichcińskl, Tułodziecki, Zak i Doer- 
flerowa. Po dyskusji dalszych wyjaśnień udzielił 
red. Cieślak.

Q narodow ą Radę Miejską w W arszawie.
Na murach Warszawy pojawiły się zielone 

ulotki i afisze, wydane przez’Stronnictwo Narodowe, 
wzywające do akcji przedwyborczej, celem zdo­
bycia narodowej Rady Miejskiej * Warszawie. 
Stronnictwo Narodowe pierwsze zaczęło tego ro ­
dzaju akcję na terenie stolicy.

Dr Wolf u Prezydenta R. P.
Warszawa. P. Prezydent RP, przyjął w czwar­

tek obecnego starostę frysztackiego, a dotychcza­
sowego przywódcę ludności polskiej na Zaolziu, 
dr Wolfa.
Godzinna konferencja min. Becka z delegatem  

rządu słow ackiego.
Przybyły samolotem do Warszawy delegat 

rządu słowackiego pos. Sidor przyjęty został przez 
ministra spraw zagrań, płk. Becka.
Olbrzym ia m anifestacja  o wspólną granicę 

polsko-węgierską.
Budapeszt. 21. 10. Prasa przynosi obszerne 

sprawozdanie z wczorajszej manifestacji na rzecz 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej, podkreślając, 
źe tak wielkiej manifestacji nie było na Węgrzech 
od czasów wojny światowej. Wzięło w niej udział 
ok. 200 tys. ludzi.

Serdeczna przyjaźń polsko-w ęgierska.
Budapeszt. 21. 10. Wczoraj jako w rocznicę 

śmierci jednego z dowódców we węgierskich 
walkach wolnościowych z r. 1848-49 gen. Woro- 
nieckiego akademicka młodzież węgierska złożyła 
wieniec ̂  na  ̂ grobie generała. Przewodniczący 
akademickiej młodzieży węgierskiej wskazał w 
swym przemówieniu na tysiącletnią przyjaźń wę­
giersko-polską, która wielokrotnie w ciągu dziejów 
przypieczętowana była krwią obu narodów, wal­
czących za woluość obu krajów.



Na Dalekim Wschodzie
Kanton padł.

Kwatera główna wojsk japońskich wydała ko­
munikat, donoszący, źe wojska japońskie wkroczyły 
do miasta Kantonu.

Wojna hitlerowców 2 Kościołem.
Niezwykle gw ałtow ne demonstracje w  S alz­
burgu — W szelkie dotacje na Kuśclól wstrzy­
mane — Zakaz udziału w  procesjach katol.

Paryż. Ostatnio urządzili hitlerowcy nową 
wielką demonstrację przeciwko bisknpowi Salzbur­
ga ks. Waitzowi. Demonstracja była niezwykle 
gwałtowna. Tłum, złożony głównie z młodzieży, 
otoczył pałac biskupi, ciskał kamieniami w okna 
i wznosił wrogie okrzyki przeciwko duchowieństwu. 
Następnie utworzył się pochód przez miasto, na 
czele którego niesiono transparent z napisem: 
„Precz z czarnym psem Waitzem 1* Policja nie 
interweniowała. Ks. biskup Waitz od szeregu dni 
nie opuszcza swego mieszkania

Wczoraj ukazało się zarządzenie „gauleitera* 
Biirckla, odbierające kś. bisk. Waitzowi prawo nad­
zorowania szkolnictwa w okręgu salzbnrskim. Za­
rządzenie wchodzi natychmiast w życie.

Londyn. „Times* donosi z Berlina, że wszys­
tko wskazuje na to. iż walka reźimn narodowo - 
socjalistycznego z Kościołem katolickim wchodzi 
obecnie w fazę decydującą. Ostatnio ukazały się 
w Berlinie dwa znamienne zarządzenia. Pierwsze, 
ministra wyznań religijnych wstrzymuje wypłaty 
jakichkolwiek poborów tym duchownym, którzy 
je otrzymują ze skarbu państwa. Głównie dot­
knięci zostaną duchowni wyznania laterańskiego, 
którzy wszyscy pozostają na utrzymania państwa. 
Zarządzenie to stanowi jednak także cios dla Ko­
ścioła katolickiego, który po myśli zawartego 
przez rząd Rzeszy ze Stolicą Apostolską konkor­
datu winien Kościołowi wypłacać rocznie sumę 36 
mil. mk. dotacji. Zakaz wypłaty obowiązuje od 
dnia 21 bm.

Dalej min. spraw wewn. Rzeszy wydał zakaz 
oficjalnego udziału przedstawicieli władz w p ro ­
cesjach, obchodach i wszelkiego rodzaju uroczys­
tościach katolickich. Równocześnie zakazano wy­
wieszania flag państwowych z okazji procesji ka­
tolickich.

Stanow czo w ystąpienie Ojca św. -
w  obronie Kościoła katolickiego w Niemczech.

Rzym. Papież wygłosił w czwartek przed 
południem w Castel Gandolfo mowę, zwracającą 
się ostro przeciw polityce kościelnej Rzeszy nie­
mieckiej.

Według prywatnych informacyj Ojciec św. 
miał w ostrych słowach potępić stanowisko naro­
dowego socjalizmu wobec Kościoła Katolickiego 
oraz ostrzec Hitlera, że wszelkie próby zniszczenia 
Kościoła obracają się zawsze przeeiwko ich auto­
rom. Papież przypomniał, że Bismarck zrozumiał 
całą bezcelowość walki z Kościołem, a Napoleon 
został złamany właśnie naskutek swych wystąpień 
przeciw Kościołowi.

Stan zdrow ia prezydenta Ataturka  
polepszył s ię .

Stambuł. Jak donoszą, w stanie zdrowia pre­
zydenta Turcji Ataturka nastąpiło polepszenie.

Zmarł ojciec b. kanclerza Schuschnigga.
Praga. W Wiedniu zmarł ojciec b. kanclerza 

Schuscbnigga gen. Artur Sdhuschnigg w podesz­
łym wieku.
P rzew iezien ie D oboszyńskfego’ d ojw ięz ien ia  

w Siedlcach.
Jak podaje agencja „Iskra*, oskarżony Adam 

Doboszyński na polecenie władz sądowych został 
przewieziony do więzienia w Siedlcach.

OBYWATELE!
Na mocy niezbadanych wyroków Sprawiedli­

wości Bożej danym było przeżyć Narodowi nasze­
mu wielkie, historyczne chwile. Zapiszą się one 
w dziejach naszych wiekopomnym, najradośniej­
szym faktem powrotu na łono Ojczyzny prastarej 
Piastowskiej Ziemi Zaolzaóskiej i jej wiernego ludu.

Zbieranie jednak świętej ziemi polskiej nie zo­
stało jeszcze ukończone. Poza naszą dotychcza­
sową południową granicą pozostało jeszcze ponad 
100.000 rdzennej ludności polskiej, zamieszkałej w 
zwartej masie na obszarach Spiszą, Orawy i Ziemi 
Czadeckiej. Góralska ta ludność całym sercem 
wyrywa się ku Polsce. Musimy jej depomóc ze 
wszystkich naszych sił Ifj

Spojrzawszy przeto dziś w głąb naszych su­
mień, obudzić w sobie winniśmy powszechną wolę 
pośpieszenia tym Drogim Braciom naszym z pomo­
cą moralną i materialną, pokrzepić ich na duehu 
i okazać pełnię serdecznych uczuć braterskich.

Nie żądamy przy tym powiększenia granic na­
szych przez zabór obcych ludów i ziem, żądamy 
jedynie powrotu w granice Ojczyzny polskiej lud­
ności Spiszą, Orawy i Czadeckiego. Dlatego wzy­
wamy ogół społeczeństwa polskiego do wydatnego 
poparcia naszej akcji, mającej na cela niesienie 
pomocy drogim Rodakom naszym z tycb ziem.

Aby zrealizować te zadania, utworzył się w 
Krakowie Główny Komitet Pomocy dla Spiszą, O- 
rawy i Czadeckiego, któryj zwraca się do ogółu 
Obywateli z gorącym apelem, aby zechcieli utwo­
rzyć wszędzie lokalne komitety o tych samych 
celach. Komitety te winny ^zorganizować zebrania 
uświadamiające szeroki ogól polski o konieczności 
jednoczenia wysiłków w pracy dla dobra polskiego 
ludu na obszarach Spisz», Orawy i Czadeckiego, 
winny zarazem podjąć akcję zbiórki środków ma­
terialnych i darów w naturze dla tej ufności. 
Wszelkich wyjaśnień i pomocy w organizowaniu 
tej zaszczytnej działalności społecznej i patriotycz­
nej udzieli podpisany Główny Komitet Obywatelski 
w Krakowie.

Ofiary pieniężna należy kierować na acbunek 
czekowy Komitetu Na 483 w Komunalnej Kasie 
Oszczędności m. Krakowa lub na konto czekowe 
PKO Nb 410 000 (KKO m. Krakowa). Wszelkie da­
ry w naturze należy również kierować pod adre­
sem wymienionego Komitetu.

I niechaj dzięki tema zbożnemu dziełu przez 
całą ziemię naszą przeleci hasło:

Cześć polskiemu ludowi Spiszą, Orawy i Ziemi 
Czadeckiej i

Cześć pracy nad szczęśliwą jego przyszłością 
w wspólnych granicach jednej wielkiej potężnej 
Polski!

W Krakowie, dnia 10 października 1938 r.
Główny Komitet Pomocyj 

dla Spiszą, Orawy i Czadeckiego, 
w Krakowie.

Kraków, Rynek Gł. 22. Telef. 161 80.

Pow rót krzyża do szkoły]  
zaolzaftskiej.1

P rzyw rócen ie nauki reiig il i zn iesien ie  
koedukacji.

Cieszyn. Wydział oświaty województwa"śiąs- 
kiego wydał zarządzenie, aby we wszystkich szko­
łach na terenie Śląska Zaołzaóskiego zawieszono 
krzyże. Zarządzenie powyższe wywołało wielkie 
zadowolenie wśród ludności. Krzyże zostały uro­
czyście zawieszone we wszystkich klasach.

Również na skutek zarządzenia władz wpro­
wadzono do szkół naukę religii, której były po­
zbawione zwłaszcza wyższe klasy gimnazjalne. 
Program nauki rePgii został uzgodniony z progra­
mem ogólnopolskim.

Koedukacja w gimnazjach Śląska Zaolzsńskiego 
uległa likwidacji. Władze szkolae tworzą osobae 
szkoły średnie dia chłopców, osobne dla dziewcząt.

... jam.-

Pogrzeb śp. pułk. Beliny Praimowskiego.
Kraków, 20. 10. W dniu dzisiejszym odbył 

się w Krakowie pogrzeb zmarłego w Wenecji, 
twórcy kawalerii legionowej, śp. pułkownika Beliny 
Prażmowskiego.

Po nabożeństwie żałobnym, odprawionym w 
kościele NMP, wyruszył olbrzymi kondukt na cmen­
tarz rakowicki. Na rynku krakowskim żegnał 
zmarłego prezydent miasta Kaplicki, poczym przed 
zwłokami odbyła się defilada młodzieży szkolnej, 
oddziałów wojskowych, organizacji społecznych 
i Bełiniaków.

Kondukt pogrzebowy prowadził arcybiskup- 
metropolita krakowski Sapieha w asyście bardzo 
licznego duchowieństwa.

P. Prezydenta Rzplitej i marszałka Rydza- 
Smigłego reprezentował na pogrzebie gen. Sosn- 
kowski.

Nad grobem ostatnie słowa pożegnania wygło­
sił pierwszy wiceminister spraw wojskowych, gen. 
Głuchowski. Zagrała trąbka, huknęły salwy ża­
łobne i trumnę spuszczono do dołu na wieczny 
spoczynek.

„Polonia Restituta* dla ś. p. Drzym ały.
Toruń. W Wyrzysku, na Pomorzu, odbyło się 

poświęcenie i otwarcie Domu Dziecka, w którym 
wziął udział wojewoda pomorski Raczkiewiez. Z 
okazji tego święta woj. Raczkiewiez wręczył wdo­
wie po ś.p. Michale Grzymale insygnia orderu 
„Polonia Restituta* w imieniu P. Prezydenta Rzpli­
tej. Woj. Raczkiewiez, wręczając Drzymałowej 
odznaczenie jej zmarłego męża, powiedział m. in .: 
„Obywatele powiatu wyrzyskiego mogą być dum­
ni z tego, że tu żył i pracował człowiek niezłom­
nego ducha i żelaznej woli*.

88 tysięcy osób odznaczonych krzyżem  
i m edalem  niepodległości.

Komitet Krzyża i Medalu Niepodległości podaje 
do wiadomości, że dekret P. Prezydenta RP. wzna­
wia nadawanie krzyża wzgl. medalu niepodległości 
wyłącznie za ostatnią akcję powstańczą na Śląsku 
za Olzą.

Jednocześnie Komitet wyjaśnia, że wszvstkie 
inne wnioski, nadesłane do dnia 1 grudnia 1937 r., 
rozpatrzył, a nadawanie odznaczeń zostało zgodnie 
z rozporządzeniem P. Prezydenta R, P. zakończone 
z do. 30 czerwca 1938 r.

Nie wszystkie nadesłane wnioski zostały uzna­
ne za kwalifikujące się do odznaczeń, gdyż cechą 
wyróżnień są większe zasługi. Po sumiennym zba­
daniu przedstawionych wniosków w liczbie około 
300 000 Komitet uznał za słuszne nadanie około 
1.800 krzyży z mieczami, około 35.000 krzyży 
i ok. 51.000 medali, razem ok. 83 000 odznaczeń. 
Poza tym Komitet wyjaśnia, że d&lsze wnioski nie 
będą już mogły być rozpatrzone. Komitet nie mo­
że ioformować o motywach nadania łub odmowy. 
Komitet nie udziela informacji o rentach*! zaopa­
trzeniach, jak również nie wydaje zaświadczeń 
o służbie niepodległościowej.

Dwóch w ójtów  i 10 so łty sów  przed Sądem.
W Radomiu toczył się niezwykły proces prze­

ciwko 2 wójtom i 10 sołtysom okolicznych gmin, 
którym oskarżenie zarzuciło nadużycia na szkodę 
Skarbu Państwa i samorządu państwowego, Z pie­
niędzy podatkowych przywłaszczyli oni sobie oko­
ło 14 000 zł. Oba wójtów skazał sąd po pół 
roku więzienia z zawieszeniem, sołtysów zaś na 
kary więzienne po roku i 8 mieś., z wyjątkiem 
dwóch, których uwolniono.

Emisja bilonu została pow iększona  
o 19 mil. zł.

W «Monitorze Polskim* ukazało się obwiesz­
czenie min. Skarba z dnia 18 paźdz. br. w sprawie 
ustalenia w porozumieniu z Bankiem Polskim no­
wej emisji bilonu na złotych 490 mil. Dotychcza­
sowa granica wynosiła 471 mii. M.i. potrzeba 
powiększenia bilonu zaistniała i z powodu za­
opatrzenia w bilon odzyskanych ziem Śląska 
Zaołzaóskiego.

NIEG ODNY.

Wszystko to było nad siły staruszki; doznała 
zawrotu głowy, męcząc się nad rozwiązaniem tej 
niewytłomaczouej zagadki i postawiwszy tacę w 
niszy od okna, spoglądała w bezsilnej rozpaczy 
ku drzwiom zamkniętym. Nagle obrócono kluczem 
w zamku, Bergmanns ukazał się na progu; ale na 
twarzy jego jaśniał wyraz, jaki Helena raz tylko 
w życia i to przed bardzo wielu laty widziała ; je­
go oczy płonęły takim ogniem, źe zapomniała
0 wszelkich zapytaniach.

Sam odezwał się do niej, ale i sposób, w jaki 
przemówił, był tak jakoś niezwykły, że Helena nie 
mogła uwierzyć własnym uszom. Nie był to już 
ów ton nieśmiałej prośby, jakim zwykle do niej 
przemawiał, ale głos, jakkolwiek łagodny, wyrażał 
tym razem stanowczy rozkaz.

— Moja kochana Heleno ! Pójdziesz mi natych­
miast na górę i przysposobisz pokoje, które nieg­
dyś zajmowała moja m atka; miss Frinksley, miły
1 pożądany gość, zajmie je na mieszkanie. A tyi-

ko spiesz się, jak możesz najprędzej, bo biedna 
panienka jest zmęczona, musi spocząć.

Po tych słowach sam zabrał tacę i zaniósł ją 
do pokoju, nie troszcząc się już wcale o gospo­
dynię.

Dziwnym jednak zbiegiem okoliczności i ona 
także nie zdawała się być obrażoną, bądź to wsku­
tek zdziwienia, jakim ją przejął ten niezwykły 
rozkaz, bądź też, że wilgotny połysk oczu Berg- 
mannsa przemówił do jej poczciwego serca. W 
każdym razie nie próbowała wyrzec ani słowa 
oporu ani też nie pomyślała o odebraniu tacy 
i zaniesienia jej osobiście do pokoju.

Zadziwienie podzielali wraz z Heleną wszyscy 
mieszkańcy miasteczka, skoro się w parę dni 
późaiej rozgłosiło, że piękny, młody gość zawitał 
do pustelni. Skąd się ta panna wzięła w miaste­
czku ? Jakie stosunki mogły ją łączyć z Berg- 
mannsem, tym szlachetnym dziwakiem, którego 
wprawdzie każde dziecko znało pod określeniem 
dobrego pana, ale nikt nie wiedział więcej o jego 
przeszłości niż tylko to, źe przybył z dalekich 
stron, przed dwudziesta laty do O..., gdzie kupił 
dom 1 własnym staraniem urządziwszy go wygo­
dnie, żył w nim samotnie, cały oddany badaniom 
naukowym.

Hojne jego dary rozchodziły się po okolicy, 
przez ręce jego starej gospodyni, sztywną powagą 
zbywającej wszelkie ciekawe zapytania. Zycie w 
pustelni szło zupełnie jak w zegarku, a stary dzi­
wak codzieó z uderzeniem dzwonu na Anioł Pań­
ski udawał się tak regularnie na zwykłą prze­
chadzkę, iż według niej regulowano zegary w 
miasteczku.

Wszyscy więc znali poczciwego samotnika. 
Dzieci uśmiechały się do niego, robotnicy i ubo­
dzy zdaleka zdejmowali czapki, a bogaci miesz­
kańcy ciekawie odwracali głowy, chcąc zobaczyć 
dziwaka.

Wszyscy zaczęli tworzyć najpocieszniejsze 
wnioski o nieznajomej i jej opiekunie, nie mogąc 
się w żaden sposób domyślić prawdy. Zycie w 
pustelni dziwnie jakoś Eiycie przypadło do sma­
ku ; skłoniła samotnika do napisania kilku listów, 
□a które niezwłocznie nadeszła odpowiedź. Na 
tym też zakończyły się stosnnki Bergmannsa ze 
światem. Piękna panienka, postępująca na co­
dziennych przechadzkach przy boku pustelnika, 
była zjawiskiem dla całego miasta, ale ponieważ 
przez kilka tygodni widywano ich codzieó obok 
siebie, powoli oswojono się z jej osobą. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 24 października 1938 .r

C*U&d*r*yk. 24 października, poniedziałek, Rafała arcii.
25 października, wtorek, Kryspina.

Wschód słońca g 6 -  15 m. Zachód słońca, g. 16 — 27 m. 
Wschód księżyca g 7 — 53 m. Zachód księżyca g 17 — 14 m.

W ielka lo te r ia  fan to w a  na  budow ę D iece­
z ja ln eg o  D om u S połecznego w P e lp lin ie .

Komitet Budowy Diecezjalnego Domu Społecznego w 
Pelplinie, chcąc doprowadzić budowę w stanie surowym pod 
dach, urządza na ten cel W iotką L o ter ię  F a n to w ę , któ­
rej główna wygrana, to: 4 -o so b o w y , z u p e łn ie  n o w y  s a ­
m och ód , firmy „Polski Fiat* model 5l8, wartości 5.100 zł. 
Dalsze: 2 tygodniowy bezpłatny pobyt w Krynicy łub Zako­
panem, wolny przejazd samolotem z Warszawy do Gdyni 
i z powrotem, maszyna do szycia, radioaparat, rzeźby, dy ­
wany it,p. C ena lo su  ty lk o  1 z l

Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie dnia 15 grudnia 
br. w Pelplinie, przy współudziale organów kontroli skarb.

Zgłoszenie na zakup losów przyjmuje każdy Urząd Pa­
rafialny lub bezpośrednio Komitet Budowy Diecezjalnego 
Domu Społecznego w Pelplinie.

Każdy ma możność wygrania wartościowych rzeczy 
i przyczynienia sfę do tak wielkiego dzieła, jakim jest budo­
wa Domu Społecznego.

Z m ia sta  i  pow ia tu  

Święto Chrystusa Króla
jest  główną uroczystością Akcji Katolickiej w Polsce. W dniu 
tym  Akcja Katolicka ogłasza nowe doroczne hasło czynu 
katolickiego

„P ozn an ie  i  w y k o n a n ie  u ch w a ł I. S y n o d u  P le n a r ­
n e g o  sz c z y tn y m  p o s ła n n ic tw e m  p o ls k ie g o  k a to li­
cyzm u*.

Polacy K ato l icy!
Uchwały Synodu, to skuteczne lekarstwo na współczesne 

niedomagania i potrzeby, to dzieło opatrznościowe, które 
Polsce odrodzonej wskazuje drogę ku jasnej przyszłości, po­
prze wiarę żywą, dobre obyczaje, cześć Boga, poszanowanie 
godności 1 wolności człowieka.

Stąd wezwanie Akejl Katolickiej, by poznać i wykonać 
uchwały Synodu jest nie tylko nakazem, ale radosną po­
trzebą dusz naszych.

Toteż w każdym domu katolickim tekst uchwał Synodu 
w  każdym umyśle katolickim — gruntowna znajomość ich 
w każdym sercu katolika — gotowość wykonania ich.

Chcemy w myśl uchwał Synodu — Polski religijnej, 
zdrowej, wielkiej, bez bezbożnictwa, sekciarstwa, zgorszenia, 
nienawiści i niezgody.

Kto pragnie spełnić szybko i dokładnie ten n«kaz su­
mienia, n iec h  w s tę p u je  w  s z e r e g i  A k cji K a to lic k ie  f*
Niech złoży ofiarę na Akcję Katolicką, niech rozpowszechnia 
prasę katolicką, niech modli się i cierpi za sprawę Bożą!

Odprawa prezesów  i naczeln ików  O. S. P."
N o w e M iasto . W sobotę, dnia 22 bm. po poł. toczyły 

alę tu kilkugodzinne obrady prezesów i naczelników Ochot­
niczej Straży Pożarnej w tut. powiecie m. in, przy udziale 
prezesa okręgowego, starosty pow. wąbrzeskiego p. Kalk- 
steins. Obok sprawy motoryzacji Straży, która była szeroko 
omawiana, poruszona została przez p. Kalksteina sprawa 
w> borów do Sejmu w dn. 6 listopada, przy czym p. K. go* 
rąco zalecał strażakom udział w tychże wyborach, przy 
czym używał rozmaitych argumentów, które miały strażaków
0 słuszności jego wywodów przekonać. Możnaby dyskutować 
n ad  tym, czy odprawa prezesów i naczelników OSP, organi­
zacji apolitycznej i bezpartyjnej, Jest odpowiednim terenem 
dla agitacji przedwyborczej. W każdym razie fakt taki 
zaszedł.

W yjaśnienie.
L u b a w a .  Podana wzmianka pod .Osobiste” w Nr. 124 

była mylna, gdyż p. Leon Hejda z Luoawy nie składał egza­
minu mistrzowskiego, lecz egzamin przed komisją kwalifika­
cyjną w Państwowym Liceum Mechanicznym w Grudziądzu 
na pomocnika eiektro-technika.

Biblioteka TCL w Lubawie
<szynna jest we wtorki i piątki od godz. 18.30—19 30.

Świetlica TCL w Lubawie czynna jest również we wtorki
1 piątki od godz. 19—20.

Wstąp po dobrą książkę i — Przeczytaj zajmujące i naj­
świeższe czasopisma.

Ślub.
K r z e m ie n ie w o . We wtorek, dnia 18 bm. odbył się 

w kościele parafialnym w Kurzętniku ś ub p. M. Klonow­
skiej, córki pp. Klonowskich z Krzemieniewa z p. Leonem 
Bielańskim z Trepek, par. Polskie Brzozie, dlubu udzielił 
brat panny młodej ks. Feliks Klonowski ze Starogardu w 
«Byście miejscowego prób. ks. Pełki i ks. prób. Kity z Gwiź- 
dzin. Po obrzędach kościelnych odbyło się przyjęcie we­
selne w domu pp. Klonowskich w Krzemieniewie. P. Klo­
nowski jest — jak wiadomo — kierownikiem koła Str. Nar. 
w Krzemieniewie.

Z pokazu przysposobienia rolniczego.
S am p ław a . W niedzielę, 16 bm., odbył się ta  w salce 

parafialnej pokaz prac żeńskiego 1 męskiego zespołu Sampła­
wy i Rakowic. Przybył przedstawiciel Szkoły Roln., również 
przybyli konkureiści z Byszwałdu, Lubawy, Mikołajek, instr. 
Pokojskl, licznie dopisało też starsze społeczeństwo, tak Iż 
&alka nie mogła wszystkich pomieścić. Od godz, 14 nastą­
piło otwarcie pokazu i zwiedzanie wystawionych stoisk 
% eksponatami konkursowymi — okazałymi warzywami i owo 
caml Na wyróżnienie zasługuje stoisko żeńskiego zespołu 
Sampławy. O godz. 16 nastąpiło uroczyste otwarcie, które­
go dokonał Ks. Proboszcz. Następnie przodownicy złożyli 
sprawozdania z całorocznej pracy. Przedst. Szkoły Rolniczej 
wygłosił przemówienie, zachęcając młodzież do pracy w 
przysp. roln. Ks. Proboszcz wręczył oznaki i zaświadczenia 
ukończenia III stop, pp. Janinie Nowickiej i Apolonii Tara 
ehównle. Następnie przemówił przedstawiciel Szkoły Roln. 
I wydał ocenę pracy zespołów. Wyróżniony został żeński 
zespół z Sampławy, którego wszystkie konkurslstki otrzyma­
ły  nagrody w postaci książek. Męski zespół otrzymał rolni­
czy kurs Staszica, a z zespołu Rakowic kilku nagrodzonych 
zostało książkami. P, Nowicka podziękowała dyrekcji szkoły 
za nagrody, przy czym oznajmiła, że składa funkcje przodo 
wniczkl, wygłaszając pożegnalne przemówienie. Następnie 
przemówił Ks. Proboszcz, zachęcając młodzież do organizowa­
nia nowych zespołów, po czym odśpiewano „Boże, coś Poi- 
« k ę \  W dalszym ciągu gwardia „peerowska* wystawiła 
dwie sztuczki pt. „Wdowa z musu* i „Bajka o lnie*. Całość 
wypadła wspaniale przy pełnym zadowolenia społeczeństwa. 
Na zakończenie odśpiewano „Pleśń wieczorną* i ks. Proboszcz 
pochwaleniem Pana Boga zakończył pokaz, który zostanie 
w miłej pamięci społeczeństwa. Uczestniczka.

Z ło te  g o d y  m ałżeńsk ie .
B o lesz y n ,  Pan Jan Bielecki wraz z swą! małżonką Bal’ 

biną z domu Kulkowską obchodzili w sobotę, dnia 22 bm* 
swe złote gody małżeńskie. Ma rzadką tę w życiu ludzkim 
uroczystość zebrała się cała liczna rodzina i sąsiadzi. O godz 9 
zrana w kościele paraf odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego czcigodny ks. prób. Ptaszyński przemówił w 
serdecznych słowach do Jubilatów, życząc im obfitego bło- i 
gosławieństwa Bożego na ich dalszą drogę wspólnego pozy- j 
cia małżeńskiego oraz odprawił przepisane ceremonie. Pod­
czas Mszy św. cała rodzina przystąpiła do Komunii św. Po 
uroczystościach kośslelr.yeh w gościnnym domu p, Bieleckich j 
odbyła się uroczystość familijna, Nadmienić wypada, że Ja -  j 
bilet liczy lat 77, właśnie następnego dnia przypadł dzień 
Jego urodzin — a jego zacna małżonka lat 70. Państwo Bie- ; 
leecy, wierni katolicy, gorliwi patrioci-narodowcy, prawi la- j 
dzie i dobrzy gospodarze zażywają ogólnego miru i po- | 
ważenia.

Do licznego wieńca serdecznych życzeń przyłącza się I na- j  
sza redakcja, aby Pan Bóg w czerstwym zdrowiu I pomyśl- f 
noścl zachował Jubilatów przy życiu na długie jeszcze lata. !

Z w ojew ództw a w arszaw skiego
P. p ro k u ra to r  w szczął dochodzenia.

D zia łd ow o. Przeciwko prezesowi Akcji Katolickiej i se- I 
kretarzowl Tow. Kupców Samodz., kupcowi Piotrowi Głowac­
kiemu, wszczęła prokuratura d o ch o d z en ia  k arn e . P. G., 
który został przez labę Przemysłowo Handlową w Warszawie 
wysunięty jako członek do Okręgowego Zgromadzenia Wy­
borczego, m an d atu  t e g o  n ie  p rzy ją ł i w „Głosie Mazur­
skim* umieścił odpowiednie oświadczenie. W oświadczeniu 
tym dopatrzono się przestępstwa wyborczego I w rezultacie 
wszczęto dochodzenia. P. G. jest wiceprezesem Stron. Nar. 
na obwód Działdowo.

14-letni ch łopiec p rzekraczał n ie le g a ln ie  
granicę, przem ycał ludzi i k radł.

D zia łd o w o . Dnia 21 bm. stawał ptzed Sądem Grodz­
kim Franciszek Głębocki, urodzony w Płośnicy w marcu 
1924, zamieszkały w Iłowie, Mimo swego młodego wieku był 
już karany upomnieniem i naganą sądową za drobne kra­
dzieże. Tym razem trzykrotnie figuruje na wokandzie sądo­
wej. W pierwszym wypadku odpowiada za 5-ciokrotne nie­
legalne przekroczenie granicy z Polski do N‘emiec i z Nie 
miee do Polski i to w ciągu tylko jednego miesiąca. Dalej za 
zwerbowanie robotników Gąski i Słdoromina i przemycenie 
ich przez granicę, za co pobrał od każdego po 2 marki niem. 
W drugim wypadku odpowiadał za kradzież w Działdowie i 
jednego roweru męskiego na szkodę Mariana Moglłowsklogo i 
z Kraszewa jednego roweru na szkodę nieznanego właści­
ciela oraz jednego roweru na szkodę Antoniego Kamińskiego 
z Malinowa.

W reszcie w trzecim wypadku odpowiadał za włamanie 
się do kiosku Janiny Siedleckiej w Działdowie, gdzie zabrał 
500 sztuk papierosów różnego gatunku, 13 tabliczek czekola­
dy, 10 bomb czekoladowych i 3,30 zł gotówki, We wszystkich 
wypadkach chłopiec przyznał się do winy, wzgl. Sąd winę 
ustalił i za to skazał obiecującego młodzieniaszka na bez 
względne umieszczenie w zakładzie poprawczym.

J e s t  to  cn o ta  nad  cnotami...
D zia łd ow o . Młodzieniec Ludwik Korzonek z Krasno- 

łąki zamierzał pojąć za żonę pannę Elżbietę Lonkwitz 
z Uzdowa, Gdy wieść ta dotarła do mieszkańców wioski 
Uzdowo zaczęła się brzydka nagonka na przygzłą mężatkę. 
W szczególności małżonkowie Herman, i Emma Cieszyńscy 
najswobodniej rozpowiada!!, źa panna L. z powodu ułomno 
ści fizycznych nie jest zdatna do małżeństwa.

Sąd pod przewodnictwem sędziego p. Lutobarskiego po* 
uczył małżeństwo C. w ten sposób, że za zniewagę osobistą 
panny Lonkwitz wymierzył im po 4 .tyg, aresztu i 20 zł 
grzywny jak również zarządził ogłoszenie wyroku w „Głosie 
Mazurskim* i „Gazecie Mławskiej*. Wykonanie zasadnicze 
kary Sąd obu zawiesił warunkowo na przeciąg 2 lat

Tym nadspodziewanym wynikiem zapisów społeczeństwo 
miasta Brodnicy zadecydowało o otwarcia i a t rzyrraa ia  się 
tej oświatowej placówki. Zaznaczyć należy, że frekwentancl 
obok dwu lekcji tygodniowo na instromentach korzystać
będą z dwu wykładów teoretycznych tygodniowo 
jak: zasady muzyki, sełfegio (nauka czytania nut
głosem), dyktanda muzyczne, historia muzyki, harmonia, 
formy muzyczne instrumentoznawstwo, instr a manta eja itp.

W uczelni wykładać i nauczać będą siły dyplomowane 
1 muzykologowie. Dobór właściwych sił do właściwego za­
dania i celu da możność społeczeństwu naszego miasta roz­
wijać i pogłębiać wiedzę muzyczną, która, niestety, oprócz 
kilku miast większych w Polsce, jest mocno zaniedbana i nie 
znalazła dotąd należytego zrozumienia.

Jeden z najwybitniejszych naszych kompozytorów dyr Pom. 
Tow. Muz. w Toruniu p. Piotr Perkowski, zaproszony przez 
tut, komitet organ. Tow. Muzycznego w Brodnicy, na zebraniu 
w rzeczowym przemówienia podkreślił, że gzerzenie kultu 
muzyki nie tylko należy do Warszawy, Łodzi, Lwowa, Po­
znania, Wilna i Krakowa lecz do wszystkich miast i mia­
steczek naszych.

W tym celu powstanie już niebawem i u nas wspomnia­
na uczelnia, której zadaniem będzie wszczepiać w młodzież, 
u  starszych zaś budzić zamiłowanie, rozwijać i pogłębiać 
wiedzę muzyczną,

Na odbytym zebrania organ. Tow. Muz, licznie ze­
brane społeczeństwo Brodnicy żywo i rzeczowo omawiało po 
trzebę utworzenia uczelni muzycznej oraz powstania oddziału 
Pom. Tow. Muz. w Brodnicy, co już zostało zadokumen­
towane wpisaniem się na listę członków przeszło 70 osób.

Pan dyr. Perkowski nie miał słów podziwu i uznania dla 
naszego społeczeń twa, zachwycony powtarzał często pod 
adresem obecnych — „Brawo, Brodnica !*.

Należy się uznanie kulturalnemu społeczeństwu Brodnicy 
na czele z pp. starostą Galusińskim, ppułk* Kumunieckim, 
burm. Blokusem, ks. dyr. Tęgowskim oraz inicjatorami prof. 
mgr Witkowskim i por. kapelm. Dawtdowiczem.

Należy jeszcze dodać, że wobec zgłoszenia się już odpo­
wiednio potr eboej do otwarcia szkoły ilości uczniów nauka 
oraz otwarcie szkoły nastąpi już w pierwszych dniach listo­
pada br.

Szkoła muzyczna mieścić się będzie w budynku pryw. 
szkoły powsz. Wpisy przyjmuje i łnformacyj udziela sekre­
ta ria t szkoły codziennie od godz. 15 do 16 30.

P ie rw szy  „w ieczór m uzyczny*.
B rod n ica . J u t  wkrótce usłyszymy recital fortepianowy 

p. Kazimiery Kryzymentówny, profesorki naszej szkoły muz.
Zarząd Tow, Muz. zamierza możliwie często organizować 

koncerty pod nazwą „Wieczór munyczny*. Wyżej wspomnia­
ny recital fortepianowy będzie inaugurac serii „wieczorów 
muzycznych* w naszym mieście. P. Kryzjmeotówna jest 
córką kupca z Nowego Miasta i absolwentką Konserwatorium 
Muz. w Toruniu.

Zaw ody ko larsk ie .
Brodnica* Odbyły się w niedzielę 23 bm. zawody kolarskie 

na trasie 110 km* Zwyciężył w nich Gółkowski Zygmunt 
z KS „Brodnlczanka* w czasie 4 godz. 5 min. Dokłada* 
sprawozdanie w n rze nast.

„Lojalność*.
B rod n ica . Pod zarzutem rozsiewania fałsz. wiad. mo­

gących wywołać niepokój publ. (art. 170 kk.) aresztowany 
został Willy Domnowski, Niemiec z Brodnicy. Wym. życzyć 
miał sobie przyjścia p. H tiera na Pomorze. Osadzony zo­
stał w areszcie. Dochodzenia w toku.

Czy zbrodnicze podpalenie ?
Brodnica* Jako podejrzany o podpalenie aresztowany 

został Marcin Dziarski z Brudząc. Wym, zajmował w domu 
p Leona Praszewicza mieszkanie jako lokator. Usunął on 
poprzednio bardziej wartościowe rzeszy, po czym podpalił 
mieszkanie. Spalił się wskutek tego dom mieszkalny, Szko­
dy wynoszą ok. 3 tys. zł. Osadzony został w tut, więź. Do­
chodzenia w toku.

N ieudana w y p raw a  po zboże.
D zia łd o w o . Robotnicy Domagała Antoni 1 Zoehowski 

oraz rolnicy Śląski Jan  i Ziółkowski Bronisław, mieszkańcy 
Uidowe, przekroczyli w końca lipce br. w okolicy Uzdowa 
nielegalnie granicę Państwa i w Niemczech, w miejscowości 
Gross Gruben, ukradli rolnikowi Chelowi około 6 eto. żyts, 
które następnie przemycili do Polski Zostali oni jednak 
„nakryci* i ostatnio stawali przed Sądem Grodzkim, który 
podyktował wszystkim po 2 tyg aresztu za nielegalne prze­
kroczenie granicy i po 6 mieś. wfęz, za kradzież i przemyt 
żyta.

Śląskiemu i Ziółkowskiemu Sąd wykonanie karę zawiesił 
warunkowo na przeciąg 2 lat.

N ie w olno  bezk arn ie  poniew ierać bliźniego.
I ło w o . Słomiński Bernard, zwrotniczy w Iłowie, po­

mówił Kijorę Franciszka, odprawlacza pociągów w Iłowie 
twierdząc, te  K. w ekspedycji towarowej podrzucił list 
urzędowy, mający zawierać gotówkę 39.60 zł, a zawierał w 
rzeczywistości blaszki. K., którego S. pomówił o defrauda 
cję, skierował sprawę na drogę sądową. Daia 14 bm. Sąd 
po przeprowadzonej rozprawie uznał twierdzenia S. za nie­
prawdziwe i zasądził Słomińsklego na 3 tyg. areszta z w a­
runkowym zawieszeniem na przeciąg lat 2 i 20 zł grzywny, 
jak również zarządził ogłoszenie sentencji wyroku w „Głosie 
Mazurskim* i „Słowie Pomorskim*.

Z Pomorza.

Kandydat na posła  p. M alinow ski 
nie jast członkiem  Stron. Naród.

Brodnica. Wobec rozsiewania przez pewne 
czynniki wiadomości, iż kandydat na posła z okr. 
nr 102 p. Mieczysław Malinowski z Cieszyn pow. 
brodnickiego kandyduje rzekomo za zgodą prez. 
okręgu pom. SN ks. red. Chudzińskiego z Pelplina, 
zostaliśmy upoważnieni zakomunikować, iż p. Ma­
linow sk i nie je s t członk iem  SN, wobec czego 
nie mógł o trz y m a ć  t e i  „zezw o len ia”, co jest 
rzeczą zrozumiałą, na kandydowanie od władz 
okręgu pom. SN. W szelkie w iadom ości k rą ż ą  
ce  n a  te n  te m a t są zmyślone i w celu w yw o­
ła n ia  zam ieszan ia  celowo rozsiewane. Stano­
wisko SN w sprawie wyborów do Sejmu i Senatu 
Jest szerokiej opinii publicznej dokładnie znare. 
SN w w y b o rach  do  S e jm u  1 S e n a tu  udziału  
nie b ie rze , u d z ia ł n a to m ias t b ie rze  w wybo­
ra c h  sam orządow ych .

S zk o ła  m uzyczna  w  Brodnicy.
B ro d n ic a*  O dużej potrzebie utworzenia w naszym 

mieście szkoły muzycznej świadczy fakt zapisania się do 
niej w pierwszych juz dniach około 30 uczniów, mających 
zamiar korzystać z nauki śpiewa i gry na skrzypcach, wio 
oaczeli, altówce, fortepianiu i instrumentach dętych.

Za zniew agę sędziego.
B rod n ica . Jan  Osiecki z Bad skazany został za znie­

wagę sędziego na 2 mieś* ar. oraz 10 zł grzwny.

W ypadek sam ochodow y.
B ro d n ica . Na szosie Drużyny— Brodnica zdarzył się 

ostatnio wypadek, któremu uległ samochód transportowy p. 
Alfonsa Balcera z Bydgoszczy. Wskutek defakta kierownicy 
samochód uderzył o przydrożne drzewo. Caęść towaru w y­
padła na skutek tego z samochodu. Wypadku w ludziach 
nie było.

A g ita to r  PPS zn ik ł.
B rod n ica . Głośay na terenie N. Miasta, ostatnio sekr. 

PPS w Brodnicy Psuja, który za popełolone na szkodę ro­
botników oszustka przebywał w więzieniu, stanąć miał 
przed tut. sądem za popełnienie nowych oszustw* Oskarżo­
ny na wyznaczoną rozprawę się nie zjawił Jak  widać, 
obrona robotnika przez Wojtyrów, Psujów i inn. podobnych 
so c ja lis ty c z n y c h  p a ch o łk ó w  iy d o -k o m u n y  p o le g a  n a  
o sz u k iw a n ia  ta k  pod w z g ię d e  n Id eo w y m  Jak r ó w ­
n ie ż  m a te r ia ln y m  r o b o tn ik a  p o lsk ie g o .

N ie w olno grozić zabó jstw em .
B ro d n ica  Ludwik Wolff z Szymkowa skazany został 

za groźoę kam icą (Wolff groził zabójstwem) na 2 mieś. ar* 
z zaw. na 2 lata.

Za paserstw o.
B rodn ica . Za nabycie rzeczy pochodzących z kradzie­

ży skazana została Stanisława Jarzębska z Szafami na 6 
mieś. więź. i grzywnę.

Zuchwały złodziej.
Brodnica* Ostatnio w pociągu pomiędzy stacjami Tama 

Brodzka a Brodnica zamierzał złodziej n ej. Cieśiikowski bez 
stałego miejsca zamieszkania skraść p. Cześnlewskiema, 
kupcowi z Działdowa portfel, zawierający większą sumę 
pieniędzy w czasie, gdy jadący pociągiem zdrzemnął się. 
W chwili wyjmowania portfelu śpiący przebudził się i po­
częstował złodzieja pięścią. Na wszczęty alarm przybyli 
podróżni oraz funkcjonariusze kolejowi, którzy ujęli złodzieja 
i oddali go w ręce straży kolejowej, ta  zaś przekazała go 
władzom policyjnym, które osadziły go w więzieniu*

Za ucieczkę z  w ięzienia.
B ro d n ica  Za ucieczkę z więzienia skazani zostali Jan  

Okonek z N. Miasta, a za namowę do tego Wal. Nowicki 
z Lubawy po 5 mieś- ar*

W łam an ie  do p leban ii.
G rata  wy. Do mieszkania ks. kan. Tynieckiego włamali 

się złodzieje, łupem których padły sztucer, lornetka, łańcu ­
szek kan., lisi kołnierz, 150 zł gotówki oraz inne rzeczy 
ogólnej wart.  ok. 1200 zł. Dochodzenia w toku.

Ż ałobna k ro n ik a  k o śc ie ln a .
N ow a C er k ie w . Dnia 20 bm. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach ś*>, ks. radca Stanisław Zakryś, prób. z No­
wej Cerkwi w 74 roku życia i 46 roku kapłaństwa* R. i. p.



Gdańsk wprowadza obowiązkową 
„służbę bezpieczeństwa”.

|W olne Miasto twor*y własną armię.
Gdańsk. W gdańskim Dzienniku Urzędowym 

ukazał się dekret senatu o powszechnym obowiąz­
ku t. zw. służby bezpieczeństwa.

Jest to pewnego rodzaju ustawa, obowiązująca 
obywateli gdańskich do odbywania służby wojsko­
wej w szeregach poiicjf, gdyż ani konstytucja ani 
umowa z Polską nie pozwalają na utrzymywanie 
w Gdańsku właściwych formacyj wojskowych.

Niemniej oznacza to wprowadzenie powszech- 
aej służby, zorganizowanej na sposób wojskowy 
w skoszarowanych formacjach policjjnych.

25-łecfe „Banku Ludowego” w O lsztynie.
Berlin. „Bank Ludowy” w Olsztynie obcho­

dził w niedzielę 16 bm. 25 lecie swego istnienia.
Dzięki solidarnej postawie ludności polskiej 

i dzięki wzajemnej pomocy i roztropności kierow­
nictwa banku przetrwał on zwycięsko dni ostrych 
kryzysów. Bank Ludowy w Olsztynie stał się nie 
tylko ośrodkiem życia gospodarczego polskiej 
ludności na Warmii, lecz również i polskiego ży­
cia społecznego tej dzielnicy.

Międzynarodowe żydostwo 
chciało zniszczyć faszyzm.

Żyd Colorinl działał Już od dw óch la t — J e ­
go pomocnik spokrewniony Jest z rodziną  

Rotscbildów.
Rzym. Agencja Stefani donosi:
Wykrycie organizaeyj antyfaszystowskich, 

kierowanych przez Żyda prof. Coloriniego oraz 
aresztowanie innych Żydów za wrogą dla rządu 
działalność, wśród nich b. deputowanego Phiłipso- 
n8, odbiło się szerokim echem w prasie w,oskiej, 
która podkreśl», że działalność aresztowanych 
rozpoczęła się na ^ługo przed wydaniem we Wło­
szech ustaw rasowych w stosunku do Żydów.

Mapa Środkowej Europą
wkrótce z m i e n i  s w ó j  w y g l ą d .  
Jakie to będą zmiany, dowiesz się 
o tym z gazety ..........................................

J u ż  O d  15 b. Ol. można zam awiać
„ D R W Ę C Ę “
n a  m i e s i ą c  l i s t o p a d .

Czechosłow acja w ypow iedziała  
sojusz wojskowy z Sow istam i.
Praga. Min, spraw zagranicznych dr Chval- 

kovsky przyjął w piątek wieczorem posła sowiec­
kiego w Pradze Aleksandrowskiego i oświadczył 
mu — jak informują z kół miarodajnych, że Cze­
chosłowacja nie jest więcej zainteresowana w ukła­
dzie wojskowym z Sowietami.

Maszyny niem ieckie aa 120 mil. w zamian 
za polskie zboże.

W Berlinie zostało podpisane porozumienie 
polsko niemieckie, które przewiduje przyznanie ze 
strony niemieckiej 9 letniego kredytu towarowego 
dla dodatkowego importu z Niemiec instalacji, urzą­
dzeń oraz maszyn, aparatów, narzędzi itp. towarów 
dla celów inwestycyjnych, Łączna kwota dodat­
kowych dostaw z Niemiec do Polski — które roz­
łożone będą na 4 najbliższe lata po 30 milo. zł 
rocznie, wynosić będzie 120 mila. zł.

Należność za dostawy niemieckie regulowana 
będzie przez nabywców polskich w ratach pół­
rocznych, od 12 rat (przy kredycie 6 letnim) do 
18 (przy kredycie 9-letnim). Za spłatę kredytu 
przez przemysł polski gwarantować będzie wie­
rzycielom niemiecki Bank Gospodarstwa Krajo­
wego obejmujący gestię finansową tej operacji.

Spłata będzie dokonywana za pomocą dodat­
kowego, poza normalnym „plafonem” wywozowym 
do Niemiec, eksportu z Polski artykułów rolni­
czych, który będzie się odbywał w miarę zapada­
nia terminów płatności kredytów niemieckich.

 ̂ą  CI K R A D I O W Y
A udycja P o ls k ie g o  R adia w  W a rsza w ie .

W to re k , 25 X . 6.30 Audycja poranna. 11.00 Audycja 
dla szkół. 12.03 Audycja południowa. 15.00 Mam 13 lat — 
powieść*dla młodzieży. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.25 Recital 
fortep. 16.35 Pielęgnowanie pacjentów w chorobach prze­
wlekłych — pogad. 17.10 Koncert. 17.30 Z pieśnią po kra­
ju. 18 00 Aud, dla wsi. 18 30 Aud, dla robotników. 19 00 
Koncert rozrywkowy w wyk. nu ork PR, 21,00 II część 
Koncertu Inauguracyjnego Sekcji Pomocy Młodym Muzykom 
przy Warsz. Tow. Muzycznym 22.15 Recital śpiew. 22,40 
Literatura słowiańska Mickiewicza w nowym wydania — 
szkic lit.

Ś rod a , 26 X . 6.30 Andycja poranna. 11.00 And 
dla szkół. 12.03 Aud. południowa. 15.00 Nasz koncert — 
and. dla dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.15 Dom i szko*. 
ła: Moje dziecko w nowej szkole — pogad. 16 30 Koncert 
solistów. 17.05 Formacje wojskowe polskie w przeddzień od­
zyskania niepodłegłości — odczyt. 17 20 Pod wtór gitary — 
aud. słowno muz 18.00 Audycja dla wsi. 18.40 Dyskutujmy. 
19.C0 Koncert rozrywkowy. 21.00 Opowieść o Chopinie: 
Lata młodzieńcze 21,45 Poezja Wieku Złotego — aud. lit. 
2200 Muzyka kameralna od Haydna do Ravels.

Wrmęwmm Polskiego Radia 8. A. Rozgłośnia 
Pom orska w T e r s a i n .

Fala 304,3 m, 986 Ke. 16—24 Kw.
W to re k , 25 X . 7 15, 10.00, 11.25, 13.00 Płyty. 13.50 

Wiad. z Pomorza. 1515 Aud. dia dzieci — Figle małego 
nicponia. 18.00 Rozmowa z rolnikami. 18.10 Pogad. społ. 
18,15 Mistrzowskie dialogi — fragm. z „Rzeczypospolitej*. 
18.30 Wiad. sport, z Pomorza. 22 55 Aktualności.

Ś roda, 26 X. 7 15, lO.OOj, 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. 
z Pomorza. 18,00 Orki jesienne — pogad. rola. 18.10 Miasto 
Bydgoszcz — jako op4ekun sztuki — pogad. (ze studia w 
Bydgoszczy) 18,25 Wiad. sport, z Pomorza. 18.30 Mówmy 
poprawnie po polsku — aud. 22.00 Muzyka tan. w wyk. 
ork. wojak, (ze studia w Bydgoszczy).

Poza tym transmisje * innych polskich siacy],___

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg 

Poznań, 22 10.
13.50— 14.00żyto nowe 

Pszenica 
JęczmltL 
Owies
Groch Viktoria 
Groch Fołgera 
Wyka jara 
Siemie lniane 
Rzepak zimowy 
Gorczyca______

19.00— 19.50 
14.75— 15 25 
15.10— 15.50
25.00— 27.00 
24 5 0 -  26.50
23.00— 24.00
48.00— 51.00 
41.50— 42.50
33.00— 35.00

100
Bydgoszcz, 2 h  10,

14.25— 14 50
18.75- 19 25
14.75— 15.00
15.25— 15.50 
23 50— 27,50
22.00— 25.00 
20,50— 2 i.50
47.00— 49.00
41.00— 42,00
33.00— 35.00

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Rogoziński w Nowym Mieście Lob 
Za ogłoszeala redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą« przeszkód m 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za doztarezeiti 
piana, a abonenci nie mają prawa domagania sit aiedoetarczoagef 
namerów lab odszkodowania

O b ja z d o w e

Kino
Dźwiękowe

wyświetla
w N o w y m  M ie ś c ie  

w e  w t o r e k ,  d  25 bm ,
o godz. 4, 6 i 8 15 

w  L u b a w ie  
w  ś r o d ę j  d n i a  26 bm* 

o godz. 4, 8 1 8.15 
O g o d z .  4 d la  s z k ó ł  

„ P r o f e s o r  W ilczu r* .

I. Czołowy film polski ponad wszelkie pochwały. Dalsze dzieje słynnego „ Z n a c h o r a ” p. t,

„ P r o f e s o r  W i l c z u r “
Na tle przepychu wystawy toczy się wzruszająca akcja! Tragiczne dzieje człowieka wykreślonego z listy żyjących.

Role główne: K. Junosza-Stępowski — Elżbieta Barszczewska. — Film, który każdy powiDien zobaczyć.
Do tego
Najpiękniejszy romans eguotyczny — oryginalne zdjęcia diungll Ameryki połndn. — F ilm  c a łk o w ity  w  k o lo r a c h  n a tu r a ln y c h  to film p.t.

„M i ł o ś ć  w d ż u n g l i “
rola gł. Doroty Lamonr — Ray Millanda. — Efektowna gra — atrakcyjna treść wstrząsająca akcja.

Z powodu wielkich kosztów wynajmu mimo to ceny nie podwyższa się, Znltki i pasportu na powyź. filmy są nieważne 1

Nr. akt Km. 899|38 1 221,222,465,£96138.-1

o i ic n i  r
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek 

mający swą kancelarię w Lubawie ulica 19 Stycznia nr, 4 na 
podstawie art, 602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, te  
d o l a  27 p a ź d z i e r n i k a  1988 r .  o  g odz .  10 w  L in ó w e u ,  
pow. lubawski odbędzie się 1 sza licytacja ruchomości nale­
żących do F e l i s k a  K a w ę c z y ń s k i e g o  w Linóweu, składają 
cych się z% 18 b e k o n ó w .  14 lo f r ó w ,  6 p r o s i ą t .  1 k la c z y  
8 l e t n i e j  m a ś c i  s z p a c z k a ,  k r y t e g o  p o w o z u  „ L a n d a u ” 
I k r y t e g o  p o w o z u  k a r e t k a ,  oszacowanych na łączną sumę 
zł 2.110 —*

D n ia  28 p a ź d z i e r n i k a  1938 r .  o  g odz .  14 30  w  Ra* 
k o w ica ch *  pow. lubawski odbędzie się 1 sza licytacła rucho­
mości należących do T a d e u s z a  P o n i e c k i e g o  w Rakowicach 
składających §ię z: 150 c t r  c e b u l i ,  oszacowanych na łączną 
sumę zł 1 0C0,—,

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Lubawa, dnia 22 października 1938 r.
(—) S z a le k , k o m o rn ik .

Na dzień 
Zaduszny
poleca

lampki i świece
nagrobkow e

KSIĘG. „ D R W Ę C A ”
N o w e  M iasto .

M Ą K Ę  R Y B N Ą
(Fischm ehl)

do tu c z e n ia  ś w iń  po niżej wskazanych ce n ac h : 
przy jednorazowym odbiorze od i |ż do 4 kg 25 gr za l|2 kg 

„ „ » ,  5 „ 24 kg 23 gr za l|2 kg
,  „ „ „ 25 „ 49 kg 21 gr za %  kg
9 9 „ „ 50 kg wzwyż 20 gr za l|2 kg

P O L E C A
STAN ISŁAW  RO ST, Nowe M iasto

Rynek 21. — Telefon 36.
P r z e p is y  sp o so b u  u ż y c ia  w r ę c z a  s i ę  p rzy  z a k u p i e .

Z powodu czyszczenia kotła

ś r u t o w n i k
n u t  będzie n i e c z y n n y  w czasie  od dnia  

27. 10. do dnia 9. 11. 38 r. w łącznie.
B artoszew icz i Kubica

T a rta k  p a r o w y  1 śr u to w n ik
L U B A W A

P rzeciw

prt|szczqci|
d o d e z y fe k c j i  
poleca najtaniej 

S o d ę  żrą cą  
O c et d rzew n y  

D z ie g ie ć  
S m o łę  d rzew n ą

Józef C ieszyń sk i,
drogeria i skład farb 

N o w e  M ia sto  L u b a w sk ie
Rynek nr. 7 Telefon nr. 62 

Rok załóż. 1909.

KAPELUSZE
DAMSKIE

oraz czapki m ęskie
w wielkim wyborze poleca naj 

taniej w nowo otwartym 
składzie

W. D U C H N A
N o w e  M ia sto , Sobieskiego 9 
naprzeciw rzeź p. Ludwickiego

Wszystkim, którzy z okazji ślubu naszego okazali 
jfe nam tych dowodów życzliwości i przyjaźni w szczegól- 
l ł ności za złożone nam życzenia, nadesłane telegramy 

■ i kwiaty składamy serdeczne
f »Bóg zap łać”
|  Trepki — Krzemieniewo, w p; źdzlerniku 1938.
b Leon B leżuóskt z żoną 4
^ z domu Klonowska. ^

Llilh.„.lIto,.uSh...,llS.n«lMto...lMłh,,.imh,.̂

Drzewo
opałowe, gromady zdatne na 
płoty itp sprzedaje

M a ją tek  C ibórz  
p. Lidzbark

POLECAM
T ran d o  s k ó r  
O lej c e n tr y fu g o w y  
O lej m a sz y n o w y  
O lej m o to r o w y  
O lej c y lin d r o w y  
S m a r ę  d o  w o za

żółtą i czarną
T łu szcz  d o  la g r ó w

Franciszek Tysler,
L nbaw a.

SZKŁO OKIENNE 
SZKŁO ornam entow e
oraz K I T

kupisz najtaniej n
H ie ro n im a  K u c iń sk ie g o

„Drogeria pod Orłem* 
L id zb ark , Plac Hallera 12.

Ziemniaki
fabryczne kupuje

M a ją tek  P a ń stw . 
B ro d n ica -Z a m ek .

Większą ilość
ziem niaków  

białych takie jakie są z pola, 
mam na sprzedaż G o r cz y ń sk i, 

N lelb a rk .

M ajątek B la lob loty
przyjmuje zamówienia na 
z a r y b e k  k a rp ia  i na kroczki. 
Dostawa natychmiast.

Podziękowanie.
Z okazji ślubu naszego składamy Przewielebnemu 

ks* Wikaremu, Chórowi Kościelnemu i tym, którzy 
przyczynili się do przyozdobienia kościoła kwiatami 
oraz wszystkim Krewnym i Znajomym za nadesłane 
życzenia składa serdeczne „B óg  zap łać* .

K lem ensostw o Szkaradnlkow ie
Mroczenko, w październiku 1938 r.

D ziew czynę
umiejącą gotować poszukuje 
od l  listopada

Z. N o w a czy k o w a ,  
N o w e  M iasto , ul. Mickiewicza

Uczciwa
dziew czyna

z gotowaniem potrzebna od
1. XI. 38.

M aria N ad o ln a , 
N o w e  M iasto , Hotel Centr,

U czeń
potrzebny od zaraz

AloJ Ć w ik liń sk i, 
m ślusarski, L idzbark .

Rury
studniarskie metrowe i mniej­
sze sprzeda

R a sz k o w sk i Kaz., T y lic e ,

G ospodarstw o
12 morgowe sprzeda 
K to? wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto.

Zgubiono
książeczkę wojskową, którą 
unieważniam

A le k sa n d e r  K o z ło w sk i, 
K lo n o w o , pow. Działdowo.

A b so lw e n t  S z k o ły  RoL
u lez ę ]

poszukuje posady 
praktykanta

na majątku, 
eksp. »Drwęcy’

Zgłoszenia do 
Nowe Miasto,

3-pokoJowe

mieszkanie
z kuchnią w  uL T y lic k ie j  od 
zaraz do wynajęcia.
Zgłoszenia do eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lob.
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wtorek, 25 października 1938 r.

Dział ro lniczo-gospodarczy

Zbiór ziemniaków.

W sprawie zbytu rzepaku.
Jak juź ogólnie wiadomo, urodzaj rzepaków 

był w tym roku bardzo dobry, dając w całym kra­
ju rekordowy zbiór* Dzięki jednak zawarciu umo­
wy między Centralą Obrotu Nasionami Oleistymi 
a Związkiem Polskich Olejarni i ustaleniu cen mi­
nimalnych za nasiona oleiste ceny za rzepak utrzy­
mały się na dość wysokim poziomie. Mimo du­
żej podaży rzepaku zaraz po zbiorach, spowodo­
wanej niską ceną zbóż, nie było załamania się cen. 
Olejarnie bowiem przystąpiły od razu w lip^u 
i sierpniu do intensywnych zakupów, pokrywając 
kontyngenty miesięczne przewidziane w zawartej 
z Centralą Obrotu umowie, nie tylko na lipiec 
i sierpień, ale już na kilka miesięcy naprzód. W 
stosunku do roku ub. zakupiły olejarnie, lękając 
się zeszłorocznej zwyżki cen, w lipcu i sierpniu 
trzy razy więcej.

Z tych względów należy liczyć się obecnie 
z mniejszym zakupem rzepaku przez olejarnie. 
Okoliczność ta jednak nie powinna bezwarunkowo 
wpłynąć na załamanie się cen. Faktem bowiem 
jest, że dzięki temu, iż olejarnie zakupiły juź * 
najmniej 60 proc. produkcji rzepaku, przeznaczo­
nej do zbytu, nie ulega wątpliwości, że i reszta f 
pozostałego u producentów rzepaku zostanie w { 
następnych miesiącach, po przerobieniu zapasów, 
przez olejarnie zakupiona. Zakup ten będzie od­
bywać się co najmniej po cenach przewidzianych 
w umowie, pod warunkiem jednak, że producenci 
obecnie podaż rzepaku ograniczą.

W związku z tym Pomorska Izba Rolnicza 
zwraca się do producentów z apelem, aby we wła­
snym interesie ograniczyli po^aż rzepaków w naj­
bliższych tygodniach do minimum, gdyż tylko pod 
tym warunkiem nie powstanie za wielka podaż 
i spadek ceny rynkowej poniżej minimalnej, prze­
widzianej w umowie. Izba Rolnicza przypomina, 
że ceny minimalne ustalone w umowie między 
Centralą Obrotu Nasionami oleistymi a przemysłem 
olejarskim i przez ten przemysł gwarantowane, 
wzrastają co miesiąc o 1 zł i wynoszą dla rzepa­
ku ozimego w miesiącach : październik br. 43 zł, 
listopad br* 44 zł itd. za 100 kg loco stacja za­
ładowania. Ceny rzepaku jarego są o 6 proc., zaś 
ceny rzepiku letniego o l2*proc. niższe o,d cen 
rzepaku ozimego.

Przysposobien ie  Rolnicze w KSM .
Już od roku 1928 przodują KSMZ i KSMM w 

akcji przysposobienia rolniczego w Polsce, wyka­
zując wśród licznych organizacji młodzieżowych na 
wsi największą ilość zespołów i uczniów p.r. Zij*

mają pierwsze miejsce w wyścigu pracy około [ 
podniesienia kultury i dobrobytu wsi polskiej, i 
Zważywszy, iż nie tylko ilościowo, lecz także i ja­
kościowo, prace nasz w p.r. wysunęły się na czo­
ło, trzeba podkreślić wybitny udział i rolę na­
szych organizacji w odrodzenia wsi polskiej. To* 
też spodziewać się należy, że powołane ku temu 
czynniki prace naszych organizaiji na tym odcin­
ka otoczą specjalną troską i opieką, aby przyspo­
rzyć Państwu liczne zastępy światłych i moralnie 
wysoko stojących obywateli wsi

Wyniki dotychczasowe niech będą dla wiej­
skich oddziałów KSM zachętą i bodźcem do dal­
szych prac w walce o lepsze jutro wsi naszej. 
Niech pamiętają, że tylko przez oświatę, opartą
0 zasady katolickie, wiedzie droga do odrodzenia 
wsi i wydź mignięcia jej z obecn/ch ciężkich wa­
runków gospodarczych, społecznych itd. Gdy ha­
sła KSM przekujemy na czyny, gdy każde osie­
dle, każda gromads, wieś, gmina i oarafia nokryje 
się mrówczą i twórczą pracą wiejskich oddziałów 
na polu przysposobienia rolniczego, to z dumą
1 otuchą będziemy mogli spoglądać w niepewne 
jutro. Wtedy budująe lepszą przyszłość dla wsi, 
zbudujemy mocną i silną Polskę, zdolną odeprzeć 
zakosy tak wrogów wewnętrznych jak i zewnę­

trznych. Stawka naprawdę wielka i warto się po­
kusić o n ią !

W czasach ciężkich do dusz sączy się zwąt­
pienie, wielu ręce opadają, a inni znowu dają po­
słach złowrogim podszeptom złych ludzi. Któż 
ma stawić męźuie czoło piętrzącym się trudnoś­
ciom, kto przeciwstawić fali zła, zalewającego 
wieś polską ? W pierwszym rzędzie powołane są 
do tego katolickie organizacje a w pierwszych 
szeregach stanąć muszą nasze KSM ! Przy pomo­
cy Bożej, pomimo wielu przeszkód i trudności, 
dojdziemy do wytkniętego celu i zwyciężymy !

(—) Ks. Zygmunt Ryczakowicz.

W ażne dla w si pom orskiej.
Zapisujemy młodzież wiejską ' do Uniwersytetu 

Ludowego TCL w Bolszewie.
Wieś jest potęgą tylko wtedy, gdy w niej 

działają ludzie światli — a tych wychowuje Uni­
wersytet Ludowy TCL w Bolszewie.

5 cio miesięczny kurs męski rozpoczyna się 
3 listopada. Zgłoszenia kierować do Uniwersyte- 
tetu Ludowego TCL w Bolszewie p. Wejherowo, 
który wysyła prospekty i udziela wyjaśnień.

,OTP £  AW W mm M l  mm m
Co modne?...

...suknie kombinowane z wełny i aksamitu, 

...materiały bawełniane z celofme 

...kostiumy sportowe kombinowane z wełny 
gładkiej i wzorzystej,

...gładkie kostiumy przybrane a plikacjami gu­
zikami i paskami ze skóry,

...kolorowe piórka jako przybranie np. kieszeni 
paska itd., sukni popołudniowej lub codziennej,

... białe lisy,

...kapelusze przybrane piórami lab futrem, 

...skuuksy układające się na rękawach w linie 
spiralne,

...zapięcie snklen na plecach przy pomocy 
gazików,

...wycięcie a szyi małe lub stojące kołnierze, 

...rękawy kimonowe poszerzające stanik lab 
przy ręka szerokie i bardzo długie,

...spódniczki krojone skosem, opadające w I 
klosze, j

...pidżamy,

...biały i czarny kolor na wieczór,
•«.paski szerokie lnb wąskie.

10 przykaz.aA dla gospodyA.
1. Nie zostawiaj nigdy dzieci samych w miesz­

kaniu, nigdy nie pozwól dziecku siedzieć samemu 
przy otwartym oknie.

2. Nie zostawiaj zapałek, garnków z ukropem, 
gorącego żelaza tam, gdzie dziecko sięgnąć może.

3. Zamknij dobrze każdą truciznę, a butelkę 
opatrz napisem, żeby się nikt nie mógł omylić.

4. Nie używaj nigdy butelek, słoików, naczyń 
itp., zaąlm ich dobrze nie wymyjesz ciepłą wodą 
sodową.

5. Nie używaj niepobielauych, miedzianych 
tub cynkowych naczyń.

6. Nie dolewaj nigdy do palącej aię lampy 
łub maszynki nafty lnb spirytusu.

7. Strzeż się, żeby do rozpalonego tłnszczn 
nie dostała się woda, gdyż para może ci oczy wy­
parzyć.

8. Nie wywabiaj plam, nie pierz rękawiczek 
beazyną lub terpentyną przy lampie lnb świecy — 
benzyna bowiem łatwo wybuchnie.

9. Nie zasuwaj klapy u pieca, dopóki się wę­
giel nie wypali, bo się zaswędzisz.

10. Gdy sobie skaleczysz palec lub rękę, owiń 
natychmiast; jeśli kurz lub trująca materia dosta­
nie się do rany, może łatwo nastąpić zakażenie 
krwi.

Hansl Knoteck, znana niemiecka artystka filmowa.

Przepisy gospodarcze.
Sos grzybow y.

3 dkg en»zonych grzybów, 1 cebula, 3 dkg masła, 2 dkg 
mąki, ty tka  soko cytrynowego, zielona pietruszka. W pół 
litrze wody gotować prze- półtorej gadziny grzyby z pokra­
janą cebnlą. Zaprałkę z masła 1 mąki rozprowadzić smakiem 
grzybowym; dodać cytrynowego soku (lnb śmietany) i trochę 
soli, rozbić ty tką  1 zagotować, dodając drobno uslekanej 
pietruszki.

D ynia z ryżem Jako legum tna.
250 g ry tu  gotuje się w mleku i cukrzy się. Dynię po­

krojoną w kawałki gotnje aię równlet w mleku na gęsto, do­
prawia się cukrem i otartą  skórką cytrynową — masę prze­
ciera się, miesza z ry tem , polewa zrumlenionym masłem, po- 
aypuja cukrem 1 cynamonem.



Ale p. Gryce biegi jeszcze prędzej, niż ja, 
wskoczył do powozu, rzucił jekiś rozkaz furmano­
wi i ruszyli natychmiast.

Z mocnym postanowieniem nie dania się wy­
prowadzić w pole wstrętnemu detektywowi, zwró­
ciłam się na drugą ulicę, którą pierwszy z powo­
zów jechał. Obecnie zbliżał się już do Avenue, 
ale zatrzymał się, bo wiele osób przechodziło przez 
ulicę. Pobiegłam prędko i zdążyłam spostrzec, że 
w powozie, którego story nawpół były spuszczone 
siedział Franklin van Burnams.

Co miałam myśleć ? Czy w drugim "powozie 
znajdował się prawdopodobnie Howard van Bur­
nams i że p. Gryce wiedział już obecnie, z któ­
rym z braci wiąże Ruth Oliver straszliwa ta­
jemnica ?

Jak się później dowiedziałam, w drugim powo­
zie siedział rzeczvwiście Howard. Fakt, że młoda 
dziewczyna straciła na jego widok panowanie nad 
sobą, skłonił p. Gryce do popędzenia za nimi z tą 
nadzieją, że gdy wskoczy do ich powozu zastanie 
ich obsypujących się wzajemnie wyrzutami, że 
łatwo mu będzie prawdę z nich wydobyć. Ku 
wielkiemu swemu zdumieniu zobaczył Ruth Oliver 
spokojnie i milcząco siedzącą w jednym kącie po­
wozu, podczas gdy Howard niezbyt wzruszony, 
a tylko trochę zaczerwiony, siedział obok niej.

Spokojnym, zimnym głosem, w którym tylko 
trochę niechęci przebijało, zapytał Howard de­
tektywa:

— Co się stało tej szalonej dziewczynie, że 
wskoczyła do mego powozu ? Aniby mi się śniło 
towarzyszyć psnu, gdybym był wiedział, że pan 
mi taką niespodziankę przygotowuje?

— Czy pani słyszy, co ten pan mówi?
Detektyw zwrócił się ku miss Oliver, która

trzymała twarz ukrytą w dłoniach, w tej chwili 
ednak ręce opuściła i tak struchlałym wzrokiem 

popatrzyła na p. Gryce, że już nie mógł słów Ho­
warda uważać za niewłaściwe. Ale w tej chwili 
twarz jej wyrażała inne jeszcze uczucia.

Detektyw uspokoił się, że nie wszystko tak 
tu jest w porządku, jak mu się w pierwszej chwili 
wydało. Twarz jej wyrażała nadzwyczaj silne po­
stanowienie i ogromny smutek. Detektywowi wy­
dało się w tej chwili, że się namyśla, czy nie le­
piej byłoby zwierzyć mu się ze wszystkiego.

Nie on jeden był pod wrażeniem tego sta­
nowczego i rozpaczliwego wzroku. Howard van 
Burnams odezwał się głosem o wiele przyjaźniej- 
szym, niż poprzednio:

— Widzę, że ta pani jest cierpiącą. Proszę ją
0 przebaczenie za moje poprzednie słowa. Nie 
chciałem osoby nieszczęśliwej obrazić.

P. Gryce nie wiele się z tych słów dowiedział. 
Sposób zachowania się Howarda był spokojny
1 wyniosły. Nic nie wskazywało, aby jakiś we­
wnętrzny niepokój powściągał lub też, by panował 
nad sobą, aby się ze swym przerażeniem nie zdra­
dzić. Spojrzenie panny Oliver nie było też ani 
gniewne, ani pełne pogardy, jak się tego p. Gryce 
spodziewał. Detektyw nie wiedział, co mówić,

milczał więc i zadowolił się pilnym obserwowaniem 
młodej dziewczyny.

Ruth Oliver wsunęła się głębiej w swój kąt 
i oczy przymknęła. Wtedy p. Gryce odezwał s ię :

— Miss Oliver, przecież pani może mi spo­
kojnie powiedzieć, że pani tego pana zna, kiedy 
on i pani rozpoznać nie chce.

Wyszeptała kilka słów, których on nie zrozu­
miał. Howard za to rzucił mu wściekle spojrzenie 
i rzekł gniewnie:

— Jeżeli pan sądzi, że ta pani mnie zna, albo 
co więcej, że ja ją znam, to pan pooełnia szaloną 
pomyłkę. Nie znam jej wcale, mówię to panu zu­
pełnie stanowczo. I sądzę, że ani moja wolność, 
ani moja dobra opinia, nie zależy od tego, co ta 
pani uzna za stosowne powiedzieć o mnie.

— Wolność i opinia pana zależą tylko od jego

Grocb, mak 1 bób sprzed 2500 lat.
W obrębie prasłowiańskiego grodu w Bisku­

pinie znaleziono dużo nasion roślin z przed 
2 i pół tysiąca lat. M. in. znaleziono proso, cztery 
odmiany pszenicy, jęczmień, bób, groch, mak, 
rzepę i len. Ponadto znaleziono orzechy laskowe, 
dzikie bzy, szczaw, psiankę itd. Ogółem znalezio­
no 140 gatunków roślin. Opisał je botanik dr 
Bronisław Jaren. Rośliny te dowodzą, że Słowia­
nie byli od wieków narodem rolniczym.

Żniwa na teren ie Rzeszy N iem ieckiej.
Według danych Ministerstwa Rolnictwa tego­

roczne żniwa wypadły w Niemczech i Austrii 
rekordowo. Zebranych zostało 28 milionów ton 
pszenicy, czyli o 3.800 tys. ton więcej niż w r. ub. 
W składach znajduje się jeszcze 3 miliony ton 
z zeszłego roku. W zimie rb. Niemcy będą miały 
w zapasie 31 milionów ton pszenicy, podczas gdy 
przeciętna konsumcja roczna wynosi zaledwie 
25—26 milionów ton.

Niemcom brak trzody.
Pogłowie trzody chlewnej w Rzeszy Niemiec* 

klej katastrofanie wprost zmniejszyło się w ciągu 
jednego tylko roku. Obecnie bowiem, według 
danych statystycznych, pogłowie trzody chlewnej 
wynosi 20.800.000 sztuk, gdy w roku ub. było 
22 700.000 sztuk. Spadek więc pogłowia wynosi 
1.900.000 sztuk.

10 przykazań przy jaździe na 
drogach publicznych.

1. Nie śpij podczas jazdy! 2 W drodze bądź 
trzeźwy I 3. Trzymaj lejce w garśei! 4. Jedź 
prawą stroną! 5. Wyprzedzaj z lewej s trony! 
6. Gdy usłyszysz, że Cię chcą minąć, zjeżdżaj na­
tychmiast na praw o! 7. Uważaj na zakrętach
i przejazdach! 8. Gdy się ściemni, pal latarnie! 
9. Kiełzaj konie przed ruszenim ! 10. Nie zostawiaj
koni bez dozoru!

Gdy wszyscy na powyższe hasła zważać będą, 
unikną niejednego nieszczęścia!

niewinności — odpowiedział p. Gryce krótko.
Czuł dobrze, że nic się już nie dowie od tego 

chłodnego mężczyzny 1 od milczącej kobiety.
Tymczasem powóz jechał szybko i zbliżano się 

już do dyrekcji policji. Pan Gryce obawiał się, że 
Ruth Oliver będzie bardzo przerażoną, gdy zauwa­
ży dokąd jadą. Z tego powodu usiłował przyja­
znymi słowy wywiedzieć się, jakich wrażeń dozna­
je. Usiłowała widocznie słów jego słuchać i treść 
ich rozumieć, ale myśl jej zupełnie czym innym 
była zajętą.

— Ona jest bardzo przygnębiona — sze­
pnął Howard.

— Tak, bardzo przygnębiona — powtó­
rzył p. Gryce. Ale mężczyzna, który ją do tego 
doprowadził, znajdzie się wkrótce w daleko gor­
szych warunkach. (C. d. n.)

Pierwszym  warunkiem  bezpieczeństw a przy ob­
słudze inw entarza  Jest s taranny  dobór lndzl do te j  
p ra c y !

Rolnicy 1 Pam iętajcie , że w Polsce ginie przy 
pracy 10 lndzl codziennie >

W ykaz
z a llo e tic jo n o w a a y o h  s ta d n ik ó w  n a  l ic e n c j i  b u h a jó w  

p o w ia tu  lu b a w sk ie g o , p r ze p r o w a d z o n e j w  d n iach  
8— 11 c z e r w c a  1938 r.

Właśc. Blücher Hans, Ostrowite, buhaj or, 1936 r., maść
— czarno-biały klin, czarna opaska z tyłu.

Właśc. Blücher Hans, Ostrowite, buhaj ur, 1936 r., maść
— czarno-biała gwiazdka, biała łopatka, biała łatka.

Właś*. Blücher Hans, Ostrowite, buhaj ur. 1937 r., maść
— biało-czarny klin, nosówka, lewe żebra czarna łata.

Właśc, Blücher Hans, Ostrowite, bnhaj ur. 1937 r«, maść
— czarno-biała gwiazdka, prawe żebro biała łata.

Właśc. Blücher Hans, Ostrowite, buhaj ar. 1936 r., znli* 
cencjowany do ksiąg rodowych P. I. R.

Właśc. Majka Wojciech, Ostrowite, buhaj ar. 1937 r., 
maść — czarno biały klin, obie przedn. pon. napięstk. czarne.

Właśc. Zabłotny Władysław, Ostrowite, buhaj ur. 1937 r., 
maść — czarno-biały klin, lewa tylna czarna, oderw. łata. 

Właśc. Blücher Hans, Ostrowite, buhaj ur. 1937 r., maść
— czarno-biała gwiazdka, biała opaska z tyłu.

Właśc. Blücher Hans, Ostrowite, buhaj ur. 1937 r., maść
— czarno-biały klin, prawa strona krzyża biała łata.
G m ina M a r zę e iee

Właśc. Dąbrowski Józef, Kamionka, bnhaj ur. 1937 r., 
maść — biało czarny klin, obok lewego łokcia czarna łata.

Właśc. Gorzka Jan, Marzęcice, buhaj ur. 1936 r., maść —* 
czarno-biały, kępka białych włosów na czole, prawe żebra 
biała łatka.

Właśc. Stanowisk! Alfons, W. Bałówki, buhaj ur. 1936 r.,, 
maść — biało czarny klin, prawe żebra biała łatka.

Właśc. Ziółkowska Konst., W. Bałówki, buhsj ur. 1937 r., 
maść biało czarny klin, lewe żebra biała kępka włosów.

Właśc. Kotewicz Władysław, M. Bałówki, buhaj ar. 
1937 r , maść — czarno-biały klin, lewa przednia od środk. 
poniżej napięstk. czarna.

Właśc. Michalski Jakób, M. Bałówki, bnhaj ur. 1937 r., 
maść — biało czarny klin, prawa strona 2 czarne łaty.

Właśc. Szramka Adam, Tomaszewo, buhaj ar. 1936 r., 
maść — czarno biały kii, lewe żebra biała łata.

Właśc. Fiszer Robert, Tereszevo, bnhaj ur. 1936 r , maść 
—- czarno-biała gwiazdka, na krzyża biała łata.

Właśc. Leśniak Jan, Wawrowlce, buhaj ur. 1936 r„ maść
— czarno-biały klin, nieregularne siodło.

Właśc. Ruck Rudolf, Wawrowlce, buhaj nr, 1936 r„ maś£
— czarnobiała gwiazdka, z prawej strony z tyła białe wcięcie..
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Zmiana na gorsze w gospodarce Stanów  Zjednoczonych.
•oseodarka Stanów Zjednoczonych w stosunku do r. 1937 cofnęła alę znacznie. Liczby 
bacata natalone za plerwaxa półrocze 1938 charakteryzują alarmująca położenie, która 
a. pawnych oznak miało dosnaó poprawy. Liczba bezrobotnych, która dawniej była okra- 

«lana aa 10 milionów, miała obecnie oatągnąó zaatraazająey wzroat do 16 milionów.
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Przyjaciela.


